
Scenariusz lekcji historii poświęconej tematyce ratowania Żydów 

w okresie II wojny światowej 
 

Autor: Anita Palimąka 

Temat: Kto ratuje jedno życie, cały świat ratuje. 

Czas: 90 min. 

 

Cel główny: Zapoznanie młodzieży ze sposobami ratowania Żydów przez Polaków  

ze szczególnym uwzględnieniem heroicznej postawy rodziny Ulmów. 

 

Cele szczegółowe: 

Po zakończonej lekcji uczeń: 

- potrafi wymienić formy pomocy udzielanej Żydom przez Polaków, 

- zna i rozumie ryzyko, jakie podejmowali Polacy ukrywający Żydów w czasie II wojny 

światowej oraz jakie konsekwencje groziły ukrywającym się Żydom, 

- rozumie pojęcia: Holokaust, ludobójstwo,  

- ocenić wpływ zarządzeń niemieckich na zachowania i postawy Polaków i Żydów podczas 

okupacji, 

- zna i potrafi opisać losy rodziny Ulmów, 

- potrafi sformułować ponadczasowe przesłanie wynikające z heroiczności postawy Ulmów. 

 

Metody pracy: 

- praca pod kierunkiem, 

- pogadanka,  

- dyskusja,  

- piramida wartości uniwersalnych. 

 

Materiały i środki dydaktyczne: 
- teksty źródłowe: relacja Marii Rajbenbach, oświadczenie Pełnomocnika Rządu RP na Kraj, 

- materiał fotograficzny, plakat, 

- materiał filmowy: Ulmowie męczennicy ratujący Żydów – Przystanek Historia odc. 69; 

link: https://youtu.be/GDFll-MRVzQ?t=26 (0:26-10:15) 

 



Przebieg lekcji 

1. Wprowadzenie nauczyciela poświęcone losom ludności polskiej i żydowskiej w czasie  

II wojny światowej. Należy zwrócić szczególną uwagę na definicję Żyda w kontekście ustaw 

norymberskich, pozbawiających ich praw obywatelskich. Dotyczyło to zarówno 

zasymilowanych Żydów, jak i ortodoksyjnych środowisk żydowskich. Los 20 milionów 

Polaków miał być rozstrzygnięty po wojnie. Niemcy założyli, że w ciągu 20 lat  

od zakończenia działań część Polaków zostanie częściowo zgermanizowana, a pozostali 

wymordowani lub deportowani poza „przestrzeń życiową”. W 1942 r. podjęto decyzję  

o „ostatecznym rozwiązaniu kwestii żydowskiej”, ustalając liczbę Żydów przeznaczonych 

do wymordowania na 11 mln, w tym 3 mln Żydów mieszkających w Polsce. Machina 

zagłady wykorzystywała getta oraz obozy koncentracyjne do realizacji założeń Holokaustu 

– w takich okolicznościach Żydzi mieli szansę przeżycia tylko z pomocą innych (nie tylko 

Polaków), przeżyli nieliczni, dzięki własnej odwadze i bohaterstwu ludzi ich ratujących. 

2. Na tablicy należy rozwiesić niemieckie plakaty, mówiące o karach dla Żydów  

za opuszczenie getta i Polaków pomagającym Żydom (karty nr 1-5). Na ich podstawie 

należy wyjaśnić uczniom za jakie czyny groziła kara śmierci. 

3. Następnie uczniom należy rozdać tekst oświadczenia p. Jankowskiego (karta nr 6) oraz 

plakat propagandowy (aneks nr 7) i poprosić o samodzielne wykonanie poniższego 

ćwiczenia. 

Ćwiczenie 1. Przeczytaj tekst oświadczenia Pełnomocnika Rządu RP na Kraj Jana  

St. Jankowskiego i odpowiedz na pytania: 

- Kto jest autorem tekstu? 

- Wymień zbrodnie, o jakie autor tekstu oskarża Niemców. 

- O jakim wydarzeniu z historii stolicy wspomina autor? – podaj datę dzienną. 

- Posiłkując się dołączonym plakatem opowiedz w jaki sposób przedstawiają samych siebie 

Niemcy wykorzystując propagandę. 

- Bazując na plakacie podaj elementy, które mogą przekonać odbiorcę do zrobienia czegoś 

lub oceny kogoś. 

4.  Zadaj pytanie uczniom: czego potrzebowali Żydzi, by się ukrywać? – można wykorzystać 

burzę mózgów (oraz portal mentimeter.com) – odpowiedzi można zapisywać na tablicy, 

dzieląc je na kategorie: ucieczka z getta, fałszywa tożsamość, mieszkanie/ukrywanie się.  

W tym zadaniu można posiłkować się tekstem Marii Rajbenbach (karta nr 9) dotyczącym 

jej ocalenia wraz z siostrą z getta warszawskiego. Pracując z tekstem można poprosić 

uczniów, by spróbowali określić, ilu ludzi uczestniczyło w ratowaniu Marii i jej siostry. 



Szacuje się, że ocalenie jednego życia wymagało współpracy ponad dwudziestu osób – 

począwszy od tego, kto wyprowadzał z getta, przez ludzi załatwiających fałszywe 

dokumenty i pomagające zmienić wygląd, szukających kryjówki i wsparcia materialnego po 

tych, którzy bezpośrednio ukrywali Żydów. Hanna Krall w swoich wspomnieniach napisała, 

że choć wszystkich dobrze nie pamięta, to w ratowaniu jej życia wzięło udział 45 osób. 

5. Wykorzystując rzutnik lub tablicę multimedialną należy uczniom zaprezentować cytat  

prof. Bartoszewskiego i poprosić ich o skomentowanie go. 

6. „O kim możemy powiedzieć, że uczynił wystarczająco dużo dla ratowania ludzkich istnień? 

[…] O tym, kto zapłacił za to własnym życiem, spełniając ewangeliczny nakaz miłości albo 

kierując się laickimi zasadami etyki, to wszystko jedno! Bo jeśli zginął, to nikt nie może  

o nim powiedzieć, że nie uczynił wystarczająco dużo”. – fragment ten może być 

podsumowaniem części pierwszej albo wstępem do części drugiej, poświęconej rodzinie 

Ulmów. 

7. Rozdaj uczniom zdjęcia rodziny Ulmów, albo wyświetl je na rzutniku (karta nr 10).  

Na podstawie zdjęć poproś, by uczniowie spróbowali stworzyć charakterystykę tej rodziny, 

można zadać im posiłkowe pytania: 

- Kogo przedstawiają fotografie? 

- W jakich sytuacjach przedstawieni są Ulmowie na zdjęciach? 

- Kto mógł być wykonawcą zdjęć? 

8. Uczniom należy rozdać kartę pracy (karta nr 11), pozwolić im zapoznać się z treścią,  

a następnie puścić film https://youtu.be/GDFll-MRVzQ?t=26 (0:26-10:15). Po zakończonej 

projekcji filmu uczniowie, którzy nie zdołali zanotować informacji mogą, korzystając ze 

smartfonów, brakujące informacje odszukać w internecie. 

9. Podsumowaniem pracy z filmem może być krótka dyskusja, w której można wykorzystać 

pytania: 

- z jakimi problemami wiązało się ukrywanie Żydów? 

- jakie dodatkowe obowiązki mieli ukrywający Żydów? 

- czy Twoim zdaniem obowiązkiem każdego Polaka było ratowanie Żydów? 

- czy można potępić bierność powodowaną obawą o własne i rodziny życie? 

Wnioski z dyskusji można ująć w postaci piramidy wartości uniwersalnych, którą stworzą 

uczniowie na tablicy lub dużym kartonie. 

Rodzina Ulmów poniosła wysoką cenę za próbę uratowania Żydów – zabito nie tylko Józefa  

i Wiktorię, ale również ich dzieci. Szacuje się, że w czasie II wojny światowej śmierć poniosło 



ok 1 tys. Polaków ratujących Żydów, natomiast udało się uratować ok 25 tys. Żydów – są to 

oczywiście udokumentowane przypadki. 

10. Praca domowa: wyjaśnij, kim dla ciebie jest bohater. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Karta nr 1 

 



Karta nr 2 

 



Karta nr 3 

 
 

 

 



Karta nr 4 

 
 



Karta nr 5 

 
 

 

 

 



Karta nr 6 

 
 

 

 

 



Karta nr 7 

 
 



Karta nr 8 

Relacja Marii Rajbenbach 
 
Nazywam się Maria Rajbenbach. Mieszkałam w Warszawie. Ojciec mój był przemysłowcem. 
Studiowałam prawo i na krótko przed wojną ukończyłam studia. Z początkiem 1940 r. 
musieliśmy przeprowadzić się do wydzielonej części miasta, późniejszego getta. Pracowałyśmy 
z siostrą w tzw. Szopach; przychodzili tu codziennie po pracy również chrześcijanie ze „strony 
aryjskiej” […]. Zaznajomiłyśmy się tam z pracownicą biurową, Polką, p. Janiną 
Stankiewiczową […]. Pani ta była do głębi przyjęta strasznym losem Żydów; pewnego dnia, 
pod koniec 1942 r., podeszła do mnie fabryce i powiedziała mi, że nie może przyglądać się 
spokojnie codziennemu wysyłaniu ludzi na zagładę, że ma dla nas obu „aryjskie” papiery  
i zapewnione schronienie u znajomych zaprzyjaźnionego z nią artysty malarza Mariana 
Malickiego. 
 
Codziennie zjawiał się przy moim stole, bardzo wzburzona, pytając, dlaczego nie wychodzimy 
z getta, gdzie jesteśmy skazane na straszną śmierć. Nie chciałyśmy jednak opuścić rodziców 
[…]. Co wieczór przekradałyśmy się przez dachy, strychy i piwnicę do naszych rodziców,  
by zobaczyć się z nimi, może po raz ostatni. Sytuacja stawała się jednak coraz bardziej 
beznadziejna, a kiedy było już wiadome, że Niemcy zamierzają opróżnić pozostały skrawek 
getta, ojciec powiedział mi, że powinniśmy uciec na „stronę aryjską”, gdzie może uda nam się 
znaleźć także jakąś kryjówkę dla rodziców, bo ojciec miał wygląd semicki i nie mógłby 
pokazać się na ulicy. 
 
Jak zdobyłyśmy dokumenty? Brat malarza Malickiego i jego żona pracowali w Zarządzie 
Miejskim, w dziale ewidencji ludności. Oni to wraz z księdzem proboszczem sfałszowali zapisy 
w księgach urodzin i zgonów i dali nam Chrześcijański metryki dwóch zmarłych kobiet. Aby 
sporządzić takie dokumenty konieczne było współdziałanie trzech osób. Państwo Maliccy 
wyrobili papiery dla wielu Żydów. Niestety, jeden z nich wpadł w ręce gestapo, które w ten 
sposób dowiedział się nazwisk trzech osób. Proboszcz został rozstrzelany […]. Oboje Maliccy 
zginęli w Treblince. 
 
Po „stronie aryjskiej” mieszkałyśmy u inż. Kalinowskiego, który nas przedtem nie znał. I on  
i jego żona odnosili się do nas w sposób rozczulający, traktowali nas jak ludzi, którzy przeszli 
śmiertelną chorobę. […] Gdy inż. Kalinowski usłyszał, że nasi rodzice są jeszcze w getcie, od 
razu powiedział: „Natychmiast przyprowadźcie ich do nas. Ukryjemy ich u siebie…”  
[…] Niestety, było za późno. Getto stało w płomieniach - i tak zginęli nasi rodzice. 
 
Z Getta wyszłyśmy w kwietniu 1943 r. Miałyśmy fałszywe dokumenty i przeszłyśmy przez 
wache z Polakiem, dyrektorem fabryki. Przeprowadził nas, mówiąc przy kontroli, że jesteśmy 
nowymi robotnicami (chrześcijańskimi) i dopiero nazajutrz otrzymamy imienny przepustki. 
Stała przy tym długa kolejka robotników Polaków wracających z Getta do domu; dobrze znali 
nas obie z fabryki, ale nikt nas nie wydał. Poza bramą oczekiwała nas p. Stankiewiczowa z inż. 
Kalinowskim, który jak ojciec zabrał nas do domu. Pewnego dnia w domu była rewizja, zabrano 
wszystko i musiałyśmy odejść, gdyż groziło niebezpieczeństwo nam i rodzinie Kalinowskich. 
 
Kilka nocy przespałyśmy na stole w mieszkaniu pewnej Polki. Inż. Kalinowski odwiedził nas  
i widząc, w jakim jesteśmy położeniu, zabrał nas z powrotem do siebie. Getto jeszcze płonęło. 
Kalinowski ukrywał ponadto u siebie ochrzczoną Żydówkę, którą znałam jako nauczycielkę. 
Później przyjął jeszcze trzyosobową rodzinę, której udało się uciec z getta. Po kilku tygodniach, 
na skutek denuncjacji, przyszła policja polska, która nikogo nie zabrała. Musiałyśmy jednak 



opuścić dom, aby nie narażać w dalszym ciągu tych wspaniałych ludzi, którzy mieli jeszcze 
małego synka. Niejaka p. Jadwiga Chomicz, z zawodu nauczycielka, która u siebie  
w mieszkaniu przechowywała siedmioro Żydów, postarała się o pokój dla nas u swojej 
znajomej, p. Krajewskiej […]. Kilka razy szukano w tym domu Żydów i rozpytywano o nich. 
Sytuacja stawała się coraz trudniejsza, w końcu byłyśmy zmuszone opuścić Warszawę i jako 
chrześcijanki wyjechałyśmy […] na roboty do Niemiec. […] 
 
 
Po „aryjskiej stronie” […] byłyśmy przez cały czas w kontakcie z p. Stankiewiczową, malarzem 
Marianem Malickim, państwem Kalinowskim i Jadwigą Chomicz. Zawsze mogłyśmy do nich 
przyjść, odpocząć i trochę odprężyć się […]. Nikt z tych ludzi nie mów ani nie chciał ciągnąć 
korzyści z naszej sytuacji. Wszyscy, którzy nam pomagali, narażali swoje życie. Pani 
Stankiewiczowa przed powstaniem warszawskim została wywieziona do Oświęcimia. Państwo 
Kalinowscy przyjęli potem jeszcze żydowskiego chłopca i razem z nim, i swoim synkiem 
wyjechali z Warszawy. Uratowali dziecko, nie wiedząc, co się dzieje z jego rodzicami.  
 
[…] Pani Chomicz była niezwykłym człowiekiem. W swoim mieszkaniu ukrywała siedmioro 
Żydów, z których jedni płacili za pokój, inni zaś, nie mając pieniędzy, mieszkali za darmo.  
[…] Pewnego dnia, w wyniku denuncjacji, w mieszkaniu zjawiło się gestapo. Kilku Żydów 
zdołało się ukryć, czworo jednak zostało aresztowanych i oczywiście zamordowanych. Pani 
Chomicz była bardzo nieszczęśliwa, nie mogła się uspokoić. Nazajutrz agent przyniósł jej list 
od adwokata Jakubowicza, który […] był jedną z osób aresztowanych przez gestapo, 
zawierający prośbę o 10 tys. zł na okup. Pani Chomicz była kobietą niezamożną, zabrała tę 
sumę, pożyczając pieniądze od różnych przyjaciół. Na moją uwagę, że są to stracone pieniądze, 
odpowiedziała: „Wiem, że i pieniądze są stracone, i ci biedni ludzie także są straceni. Ale do 
końca życia robiłabym sobie wyrzuty, gdybym nie spełniła tego życzenia doktora Jakubowicza, 
chociaż jestem przekonana, że ten list pisał pod przymusem”. Aresztowani nigdy nie wrócili. 
 
Źródło: Ten jest z ojczyzny mojej. Polacy z pomocą Żydom 1939-1945, oprac.  
W. Bartoszewski i Z. Lewinówna, Warszawa 2007, s. 398-400. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Karta nr 10 

 

 
 

 

 



 
 

 

 

 
 



 
 

 



 
 

 

 

 
 

 

 

 



 
 

 

 



Karta nr 11 

 

 

Karta pracy do filmu „Ulmowie męczennicy ratujący Żydów” 
 

Najważniejsze daty 

Data urodzin Józefa - …………………………………… 

Data urodzin Wiktorii - …………………………………… 

Data ślubu Józefa i Wiktorii - …………………………………… 

Data początkowa ukrywania się Żydów w domu Ulmów - ……………………………… 

Data zabójstwa rodziny Ulmów - …………………………………… 

 

Informacje o rodzinie Ulmów 

Podaj liczbę dzieci Ulmów? Wymień ich imiona. 

…………………………………………………………………………………………

………………………………………………………………………………………… 

W jakiej miejscowości mieszkała rodzina Ulmów? 

………………………………………………………………………………………… 

Jakie zainteresowania miał Józef Ulma? Jak angażował się w życie społeczności? 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

Jakie zainteresowania miała Wiktoria Ulma? 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

Jaki był stosunek Józefa i Wiktorii do swoich sąsiadów i społeczności lokalnej? 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

 

 



Pomoc Żydom 

W jaki sposób Józef i Wiktoria pomagali Żydom? 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

Co, twoim zdaniem, kierowało Józefem i Wiktorią, że ryzykując swoje i dzieci życie 

pomagali Żydom? 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

 

Jakie warunki sprzyjały ukrywaniu Żydów u Ulmów? (teren/mieszkanie) 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

 

 

Jak zginęła rodzina Ulmów? W czym przejawiało się szczególne okrucieństwo 

Niemców wobec rodziny Ulmów? 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

………………………………………………………………………………………… 

 
 

 

 


